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Kwartalnik „Problemy Ocen Środowiskowych” wydawany cyklicznie w latach 1998 – 2012, 

przez EKO-KONSULT był jedynym wydawnictwem w Polsce, poświęconym wyłącznie ocenom 

środowiskowym planowanych inwestycji oraz strategicznym ocenom oddziaływania na 

środowisko. Dla praktyków OOŚ, ale również dla osób początkujących może nadal stanowić 

wartościowe źródło wiedzy np. w zakresie prezentowanych case study i przeglądu 

stosowanych metodyk - w tym kontekście znaczna część artykułów zachowuje sporo 

aktualności. 

 

 
 

 

Różnorodność biologiczna Polski  

pod redakcją Romana Andrzejewskiego i Andrzeja Weigle  

Narodowa Fundacja Ochrony Środowiska, Warszawa 2003r., 284 strony 

ISBN 83-85908-75-7 

 

 Obszerny i atrakcyjnie wydany tom jest drugim już raportem poświęconym 

problematyce stanu różnorodności biologicznej w naszym kraju. Z okazji odbytego w 1992r. 

szczytu Ziemi w Rio de Janeiro ukazało się w 1993r. „Polskie studium różnorodności 

biologicznej” - niejako „załącznik” do podpisanej w Brazylii przez Polskę stosownej 

konwencji. Tamta praca wywołała wiele głosów, generalnie pozytywnych i zalecających 

pośpiech w działaniach na rzecz ochrony dziedzictwa przyrodniczego. Dobrze się stało, że 

po kolejnym szczycie Ziemi (Johanesburg 2002r.) ukazuje się sporządzone w podobnym 

personalnym składzie (bo przez tę samą instytucję z udziałem tychże specjalistów) dzieło. 

 Tom podzielono na trzy zasadnicze części zgodnie z fundamentalną zasadą 

zarządzanie środowiskiem (P-S-R). Zmieniając jednak logikę tego układu na S-P-R. 

 Nadal najwięcej miejsca poświęcono stanowi (S) bo aż 2/3 treści. Oznacza to nic 

innego jak tylko wciąż niedostateczne rozpoznanie przyrody ożywionej w Polsce, a 

jednocześnie przedłużające się kłopoty z rozpoznaniem istotnych procesów degradujących 

przyrodę. Autorzy tej części (E. Chudzicka, W. Danielewicz, W. Fołtynowicz, A. Grzywacz, 

S.L. Kazubski, H. Klama, M. Konopiński, E. Kurek, E. Martyniuk, W. Podyma, E. Skibińska, 

J. Solon, K. Wołowski, A. Zając, M. Zając, J. Żarnowiec) dokonali bardziej oceny niż 
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prezentacji trzech głównych poziomów różnorodności biologicznej: wewnątrzgatunkowego 

(genetycznego), międzygatunkowego oraz ponadgatunkowego (krajobrazowego, 

ekosystemowego i zbiorowiskowego). 

 Oprócz oceny stanu rozpoznania pojawia się też opinia autorów o polskiej specyfice i 

walorach danego poziomu. Szczególnie ciekawe są uwagi autorów dotyczące zagrożeń i 

problemów z ochroną, chociaż tematyka ta powinna raczej przejść do części P lub R. Należy 

zauważyć istotny postęp w zawartości tej części w porównaniu z dziełem sprzed 10 lat. 

Imponujący był wysiłek Autorów (i oczywiście Redaktorów) skierowany na uporządkowanie 

układu rozdziałów, zwłaszcza dotyczących różnorodności gatunkowej. W zasadzie nie 

obserwuje się nierównomierności w opisach taksonów, służą temu porządkujące tablice 

charakterystyki biologicznej. 

 Część dotycząca presji jest wyraźnie skromniejsza i koncentruje się na analizie 

wpływu na różnorodność biologiczną tych działów gospodarki, które są integralnie związane 

ze środowiskiem (gospodarka leśna, wodna, przestrzenna, rolnictwo. Oddzielne rozdziały 

napisali wybitni specjaliści branżowi we współpracy z ekologami. Są to bardzo 

zaciekawiające i świeże oceny, często dość kontrowersyjne, ale z pewnością niepełne. 

Zapewne tę tematykę trzeba będzie rozwijać w kolejnym wydaniu. Tym bardziej, że inne, 

przecież bardzo agresywne w stosunku do przyrody działy gospodarki i w ogóle cywilizacji 

(przemysł, komunikacja, budownictwo, gospodarka komunalna, ale też turystyka, spędzanie 

wolnego czasu, obronność, itd.) praktycznie zostały pominięte, gdyż zaledwie wspomniano o 

nich. 

 Praca dość surowo, chociaż pośrednio, ocenia nasze działania zmierzające do 

ochrony różnorodności biologicznej (część trzecia R - reakcja). Jest to bardzo ważna część 

pracy, określająca naszą pozycję wśród krajów, które ratyfikowały konwencję. Owa krytyka 

jest ukryta, gdyż wyeksponowano tylko te grupy (branże) działań wspierających zachowanie 

różnorodności biologicznej, które organicznie mają lub powinny mieć taki właśnie cel (system 

konserwatorskiej ochrony przyrody, programy aktywnej ochrony przyrody, ochrona ex situ, 

badania naukowe i edukacja).  

 Braki i trudności wyłaniają się w sytuacjach, gdy działania te skonfrontowane są z 

innymi procesami cywilizacyjnymi wyraźnie utrudniającymi realizację tych pierwszych. Tak 

wyłania się brak konsekwencji w tworzeniu, a zwłaszcza ustanawianiu stosownych statutów 

dla obszarów chronionych, niedostatki środków na badania naukowe i ochronę aktywną, 

dalekie od potrzeb programy edukacji przyrodniczej. Tak wprowadzane są różne programy 

gospodarcze, ale i społeczne. Niestety fachowy świat ekologii stroni od ataku na bastiony 

gospodarcze pozostawiając to zadanie nie zawsze dostatecznie uzbrojonym działaczom 

organizacji ekologicznych. Widzimy to także podczas wielu procedur OOS. 



 W sumie otrzymujemy publikację bardzo cenną, bo przemyślaną. Pominięcie szeregu 

zagadnień prosto wynika z obaw Redakcji o powierzchowność. Obecnie mamy prawie pełny 

obraz i dostatecznie głęboką ocenę stanu biologicznej różnorodności kraju, powiększamy 

świadomość zagrożeń (jeszcze bez kwantyfikacji) i wyróżniamy niektóre działania dające 

szczególnie pożądane efekty.  

 Książka jest niezbędnym narzędziem dla przygotowujących strategiczne oceny 

środowiskowe. Zwłaszcza te dotyczące sektora gospodarki przestrzennej (np. prognozy 

planów zagospodarowania przestrzennego). Może być jednak wykorzystana do innych grup 

ocen środowiskowych, gdzie istotnym problemem jest zachowanie różnorodności 

biologicznej. A takie problemy występują niezwykle często i niezwykle często bywają 

ignorowane. 
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